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MOST! ŻEUZKE.

Przystępując do mostów żelazny oh, należy uprzed-

nio zapoznać się z właściwościami materjału, a ra-

czej materjałów, które tu w grę wchodzą. Mowa - oczy-

wiście - o metalach. Jest ich zasadniczo trzy,miano-

wicie: żeliwo, żelazo i stal; w małych ilościach uży-

wa się jeszcze dla pewnych drugorzędnyoh celów i ołów.

Wszystkie trzy pierwsze metale są jednego wspólnego

pochodzenia. Pierwptnem źródłem ich jest ostatecznie

ruda żelazna, będąca, jak wiadomo, chemicanem połą-

czeniem' czystego żelaza z innemi ciałami /tlon, wodór,

węgiel, mangan, krzem, fosfor, siarka, miedź, glin

i t.d.A Ruda, uprzednio wyprażona w piecach, zwanych

"prażakami", - idzie następnie do "wielkich pieców".-

Tam zmieszana z węglem lub koksem oraz z pewnemi che-

mikaljami /węglan wapnia, tlenek glinowy, "bezwodnik

krzemowy, tlenek żelaza , fosforan wapnia/, których

ilość i jakość zależne są od chemicznego składu rudy,

zostaje poddaną działaniu wysokiej temperatury, osią-

ganej za pomocą wdmuchiwania nagrzanego i sprężonego

powietrza. W rezultacie powyższego procesu topienia

otrzymuje się t.zw. "surówkę", -produkt, którego

składnikami - poza głównym, czyli żelazem, - są;

jeszcze niewielkie /po parę procent lub•# ułamkach pro
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centu/ i lości węgla, krzemu, manganu, siarki, fosfo-

ru, glinu.

Surówka jest tym właśnie wspólnym pniem, z które-

go wychodzą wszystkie wymienione wyżej metale, w za-

le&nośoi mianowicie od fe-go, jakiemu procesowi pod-

damy następnie ten surowy materjał. Jeżeli bowiem

będziemy go przetapiać w "kopulakaoh" - z domiesaką

węgla, łomu żeliwnego, oraz kamieni wapiennych, -

pod działaniem powietrza, wtłaczanego pod niewielkim

sprężeniem, - to otrzymamy t.sur, "żeliwo", produkt,

który prócz czystego żelaza -zawiera w sobie jeszcze:

węgiel * w ilości ok.2-3 % - nie więcej w każdym ra-

zie nad 6 %, - oraz drobne stosunkowo domieszki krze-

mu., ' fosforu, manganu i s iarki, - których obecność po-

siada jednak duży wpływ na fizyczne własności metalu.

Jeżel i natomiast poddamy surówkę specjalnemu.

prooesowi topienia w piecach systemu Bessemera,wzgl.

Tomasa, lub też Siemens-Martina, to otrzymamy t.zw,

żelazo zlewne, czyli poprostu żelazo, które obecnie

wa powszechne prawo obywatelstwa w technice wogóle, .

w mostownictwie - w szczególności. Zasadnicza różni-

ca między nim a żeliwem - co do składu chemicznego -

jest ta , że zawiera ono nie więcej jak 0,5 % węgla -

przy odpowiednio również małej zawartości innych do~

?ui«s3ek. J?*k wida.6 więo, treścią pomysłów Bessemera-
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-Tomasa oraz Siemens-Martina jest umiejętne oddzie-

lenie od. surówki węgla wraz z innymi dodatkowymi

składnikami. Osiąga się to u Bessemerą •- przepuszcza-

niem przez roztopione w kopulaku i wlane do apeojalne-

go - kształtu gruszki - naosynia żeliwo, - gorącego

i silnie sprężonego powietrza, przyozem wewnętrzne

boki naczynia /t.2w. "konwertora'1/ wykładane są mie-

szaniną kwarcu i gliny. Odrębność systemu Tomasa po-

lega na tym, że dla wyłożenia boków gruszki stosuje

się inny raaterjał, mianowicie* wypalony dolomit,

z domieszką wapnia, nazywamy, ton ostatni proóes'śaaa- :

dowym, poprzedni aaś kwaśnym. iyżsaość' zasadowego

nad kwaśnym wyraża się w tym, że dzięki obeaności

tlenku magnesowego, zawierającego się w dolomicie,

oddziela się od żelaza fosfor i spala się, podwyż-

szając tym samym wewnętrzną temperaturę przetapianej

masy. Jest to ważne dlatego, że nadmierna /ponad

0,1 % / zawartość fosforu powoduje wyraźną łamliwość

żelaza przy temperaturach poniżej zera.

Przez dodatkowe następnie wprowadzenie pewnej

' i lości wapna, wytwarza się - drogą połączenia tego

ostatniego z fosforem, - szlaka, która pod nazwą

"żużli To^asa11 stosowaną jest w rolnictwie jako na-

mÓz sztuczny.
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Zasadniczą' ceohą systemu Sieiaesn-Martiiia- jest to,

że zamiast -wtłaczania sprężonego powietrsaa - potrzeb-

ną wysoką temperaturę osiąga się przez spalanie "pło'-

mieniaków"', w których, się odbywa topienia*, płomie-

niem gazów, otrzymywanych z• gazownioy /t.zw. osad/,

przyczem oiepło odchodzących spalin zużywano -jest

jeszcze dla uprzedniego podniesienia temperatury

/powyższych gazów, jak również dla ogrzania powietrza,

idącego do płomieniaków. /Specjalny system Siemens-

-Martina, zwany regeneratorowym/. W tyoh ostatnich

właśnie następuje połączenie się gorąojdSi gazów z go-

rącem powietrzem, wynik fen czego jest spalanie się

mieszaniny przy bardzo #ys,okiej temperaturze.

Pozatem odrębność procesu Siemena-Martina polega

jeszcze na tem, że do przetapianej sUrówki dodaje się-

pewną iloóó czystego żelaaa /w postaci starego łomu/,

albo nawet rudy; pomaga to znakomicie do zmniejszenia

procentu zawartości żelaza, o co właśnie przedewazyst-

kiem chodzi.

Boki płomieniaków "V tak samo jak i w piecach Bessę-

mera-Tomasa - wykładane są bądź zaprawą krzemową /spo-

sób kwaśny/, bądź dolomitową /sposób' zasadowy/.;

Nasze kraj owê  rudy odznaczają się zazwyczaj znacz.-

ną zawartością fosforu i dlatego dla otrzymania pro--
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duktu wysokiej jakości wskazanym jest u naa raczej

proces Martinowski.

Zanim jeszcze wyżej zaznaczone ulepsaone sposoby

fabrykowania żelaza poayskały prawo obywatelstwa, -

to znaczy: przed jakimiś trzema - czterema dziesiąt-

kami lat, był w użyciu inny - mniej doskonały spo-

sób, t.aw. "pudlingowy", który polegał na wytapianiu

żelaza z surówki w piecach przy znacznie niższej

temperaturze, jaką tylko można było wtedy uzyskiwać,

nie stosując sprężonego wdmuchu, tak że masa metalo-

wa dochodziła nie do stanu płynnego, jak obecnie,

lecz zaledwie do ciastowatega. To też - dla uzyska-

nia czystego produktu musiano następnie poddawać* że-

lazo skomplikowanej mechanicznej obróbce pod młota-

mi i nawet pod walcami,* aby usunąć" nieoddzielońą

jeszcae szlakę. Żelazo to przyjęto wówczas nazywać

alipnym, albo spawalnyra, - zapewnię dla odróżnienia

od żeliwa, które oczywiście w najmniejszym stopniu

własności spawania się nie posiada.

Ul porównaniu z żelazem Martenowskim lub Besseme-

rowekim, które znów - dla zaznaczenia, iż otrzymuje

się w stanie płynnym - przyjęto nazywać "zlewnym";

żelazo spawalne różni się przedewszystkiem swoją

strukturą, raczej włóknistą, gdy tamto ma przekrój
rarnisty; pozwtem • jest ODO wniej w t ^ *
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ciągnienie i olśnienie, swłaazoza w l in j i prosto-

padłej do walcowania.

Rzecz godna uwagi - żelazo• zlewne pó£no zaczęto

stosować do mostów /w Austrji, naprzykład, dopiero

w r.1904/ - obawiając s ię, że może ono okazać się

zbyt kruohem - pray znacznej swojej wytrzymałości

na rozerwanie. Dożywiacie, te uprzedzenia rozwiały

się bardzo prędko, i obecnie żadne inne żelazo już

nie jest w mostownictwie używane na dźwigary próoss

zlewnego. Wymagane jes t przyton, żeby ono posiadało •

wytrzymałość na zgnieoenie - względnie rozerwanie -

w granicach od 36 do 42 - nawet 4-5 kg/mm*'. , c iągl i-

wośó zaś w granicach od 18 do 25 % , .

Przy zaiwartośol węgla 2>oniżej 0,5 % nazywamy pro^-

dukt "żelazem", posiada on wyżej podaną wytrzymałość;

przy zawartości węgla 0,5 % albo i więcej otrzymujemy

t.zw. "stal1*, której wytrzymałość wzrastać może do

600 kg/om*5 i wyżej , zato ciągliwo^ó spada do 10 jS i

niżej .

Do konstrukcji mostowych żelazo używane jest

w postaoi:

1/ blaohy różnych wymiarów i grubości, 2/ k sz tał-

towników takich, jak: dwuteówki i kątowniki^ 3/ wresa;

cie wstęgowników szerokich /od 200 do 600 mm./ i

wąskich /do &00 mm,./., H T>ewnyoVi \r
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jeszcze takie specjalne kształtówki, jak wspomniane
* ewoim miejscu; blachy nieckowe, żelazo Zaures i
Vauter in ł a, oraa blacha f a l i s t a . :

Różne państwa, a nawet poszozególne wielkie huty
posiłkują się jako obowiązującymi dla fabrykacji
pewnymi _asortymentami, które ustala ją, w jakich p o -
szczególnych wymiarach wszelkie wyżej wymienione
rodzaje są lub mogą "być wyrabiane i dostarczane do
użytku. Aczkolwiek skale są dosyć r o z l e g ł e , - to
jednak pamiętać należy, że część tylko wymiarów na-
leży do kategorj i t.sw. "kurantowych" - p o z o s t a ł e
można mieć tylko na specjalne zamówienie - n a t u r a l -
n i e , po wyższych cenach. Naprsykład: blachy grubości
do 10 mm, mają normalną s&erokość do 1520 mm. , d ł u -
gość ZB.8 pozostaje * pewnym określonym stosunku do
Szerokości; im większą jeąt pierwsza, tym niniejszą
drugA; prsiy szerokości "naprzykład 1500 mm. najwyższa
długość nie przekracza normalnie ? mtr. /przy g rube j
oi do 10 mm./.

Kątnowniki snów, napraykład, bywają wprawdzie
równoramienne i nie równoramienne, ale te o s t a t n i e
mogą być tylko przeważnie na zamówienie. I wogóTe
nie wszystkie podawane w asortymentach wymiary kątow-
ników są kurantowe; do tych ostatnich należą t y l k o :
50 x 50 x 6-7 mm. ; 60 x 60 i 6-8j 70 x 70 x 7-8 mm, ;
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30 x 80 x 8-10 mm. ; 90 x 90 x 10 ; 100 x 100 x
x 10-12 mm, 1 1 2 0 X 120 x 10-12 mm.

Żelazo okrągłe stosuje s ię przeważnie do wymia-
rów od <f> 5 /8 " - 16 mm, do (j> 1" - 25 mm.

"łe wspomnianych wyżej tabelach asortymentowych,
podawane są również wartości różnych charakterystyce
nych funkcji przekrojów poszczególnych kształtowni-
ków. Funkcjami temi są; pole przekroju, położenie
środka c iężkości , momenty bezwładności i wytrzyma-
ł o ś c i •'- względem o s i , równoległych do wysokości i
szerokości, oraa względem osi głównych.- Znajomość
tych funkoyj j e s t konieoaną przy projektowaniu kon-
st rukc j i ' żelaznych z powyższych kształtowników. -
Podawana j e s t również w asortymentach waga tych
o s t a t n i c h , jak również wstęgowników w klgr, na 1 mtr,
bieżący, zaś blach - w kg. na 1 mtr*\

Wiadomości t a niezbędne znów są pray obliczaniu
ogólnego ciężaru i - oo za tem idzie - koszta p r o -
jektowanych konstrukcji żelaznych.

Przy zamawianiu - względnie: przy nabywaniu że la-
za, trzeba się kierować tem, aby ono odpowiadało

pewnym normalnym wymaganiom, ustanawianym na ten cel
przea organa państwowe. Te t.aw. "warunki teohnioz-
HeM w różnych paiistwach nie są zupełnie jednakowe,
aczkolwiek różnią s ię Błędny sobą niewiele. Dla
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s-twierdzenia, że"''nabywane"'1 żelazo Odpowiada właśnie
wymaganiom tak co do wymiarów, jakości i gatunku,
jak i oo d'o granio wytrzymałości i roaoiągliwośoi -
muszą byó dokonywane nad nim - w pewnej przepisanej
i l o ś o i - różne- specjalne"próby na aimno i gcrąoo.

II nas w Polsce wł asny on-'u-rzęd owych przepisów
jeszcze nie posiadamy,'w-razie potrzeby posługujemy
si$' noriaami rosy jsłdemi i austrjaokiemi.

Mosty żelazne mniejsze mają w prsokroju przeważ-
nie ksz tał t t.zw. "dwuteowy"; 0 konstrukcjach od-
miennych, 'stosowanych w pewnych szczególnych wypad-
kach., będzie osobna wzmian-ka w końcu.

lymieniony przekrój- ma swoje uzasadnienie l o -
gi.can© w 'tem» żej ''jak wskazuje wzór A ^ M>Z

naprężenia przy zginaniu,wzrastają w miarę oddale-
nia włókien od osi obojętnej ,- proporcjonalnie mia-
nowicie do odległości. Skrajne^ąatem csęści przekro-
ju muszą mieć anaoini© większą pq.w-ie.rzchnię i....- co
za tera idzie - moment wytrzymałości, niż środek,
gdzie naprężenie' Bgittająoe normalne - jak wiadomo -
równa Sią £>eru. Zato tu mamy do czynienia z najwięk-

naprężeniem śoiaająoem , k t ó r e - jak wskazuje

waćr ft, 4»' ~fr%- • j ^ s t wprost proporcjonalne do BIO-


